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2909 siezoaralkćw przsszio na slreas armii szemroup 
Uznanie republiki snm skiel »annkiem  noknin!
Praca a socyaliści.

Lwów, 2. grudnia.
Tym, którzy  wołają o podniesienie w ydaj

ności pracy, odpowiada się nieraz, że zle od-ży- 
wiawę i wogóle nędzne warunki żyeia uniemo
żliwiają osiągnięcie tego celu. I nie da się zaprze
czyć, że część spadku wydlajńoścj pracy idzie na 
ten rachunek.' A 'e tylko część!  Faktem jest bo
wiem dowiedzionym, że t'akże wskutek agilacyi 
lekkomyślnej, obłąkanej lub zbrodniczej. spaidła 
bardżo znacznie naw et w  takich centrach, które 
jak n. p. kopalnie i koleje, są w porównaniu z ro
botnikami w miastach, OTaz z fcteligencyą urzę
dniczą, stosunkowo dobrze zaiprowiantowane. 
Zresztą wdzieliśm y, że bez podwyższenia wy
dlajności pracy nie może być mowy o lepsze] apro- 
wizacyi, bo nie może być mowy o wydajniejszym 
imporcie. Z błędnego koła wyjście — jedynie 
przez większą pracę!

DIa> utrzymania i budow y państw a niech nie- 
ty-Iklo młodzież na frontach ponosi ot arę. Musi ją 
ponieść naród cały, jeśli chce mieć państwo — 
ofiarę zwiększonej pracy w cierpi w ie znoszonym 
niedostatku, ofiarę, która mu się zresztą sowicie 
opłaci, bo z czasem usnnie noe dostatek.

Na zarzut, że nie mamy jeszcze dosyć surow 
ców, węgla, maszyn i t. p., aby zatrudnić w szyst- 

*  kich tych bezrobotnych, którym płaci się •apo- 
mogi, w ystarczy  wskazać na regulacyę rzek w 
leciie, na śc nanie i obróbkę drzew a w zimie. Dla
czegóż to rząd prowadził w tym roku tylko robo
ty około Obwałowania Wlfe-ły, a do właściwych 
robót regulacyjnych prawie się n'e zabrał? Prze- 
ceż  od tego zależy przyśpieszienie otw arcia na
turalnego naszego okna na morze. A nadto mo
t a  było w  tych robotach zatrudnić produkty
wnie bardzo znaczną liczbę bezrobotnych, za
miast m arnować ich czas i Pieniądze publiczne w 
komunfctycznie zorganizowanych t. rw. robotach 
.jublcznych pod W arszawą, ja/k znoszenie fortów 
itp. Zapewne nie można bezrobotnego zegarmi
strza lub kraw ca z W arszaw y posłać na zimę w 
fa«y karpackie dla ścip^nfe drzewa — ale gdyby 
była lepiej zorg»n;zow. ew;dencya pracy i pośre
dnictwo i gdyby się nie chodziło c'ąg1e po liniach 
najmniejszego oporu, to ewentualnie nawet przy 
rżycin przymusu irewątpHwta dziesiątki tysja^y 
odiPowieidmo sinych f zdrowych, a obecnie Scfe- 
weiscyonowianuwh bezrobotnych ' możnału’ prze- 
olantowtać do tffbót regulacyjnych, czy lejnych, 

(Daltzy eiąg na w -  2).

2000 siozowników przeszło na stroną bolszewicką!
Wiedeń, 2. grudnia. I z M oskwy potwierdzają, iż 2000 Ukraińców gali 

(Telef.) (u). Iskrow e wiadomości nadchodzące | cyjskich przeszło na stronę armii czerwonej.

Armia czerwona zajęła Ta arsk,
chwslową sfedzibą Kołczaka!

Wiedeń, 2 grudnia. 
(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą o operacyach 

wojennych na froncie Kołczaka, co następuje: Ar- 
mia czerwona posuwa się wzeftuż linii kolejowej

od O ruska i zajęła miasto Tatarsk, chwilową rezy  
dencyę Kołczaka. Wojska czerwone posuwają sir 
w zwycięskim pochodzi© naprzód

Zupełnie uznanie republiki sowieckiej —
pierwszym warunkiem pokoju1

Rosya sowiecka n |e myśli p łacić długów im peryalistycznych.
Wiedeń, 2 grudnia, pokoju i zawsze go pragnęła,, ale nie zgodzi sh 

(Telef.) (u) Z Moskwy iskrowo donoszą: Le-*
nim w jednem ze śwy>ch przemówień oświadczył: 
Rokowania z państwami nadbałt., a mianowicie z 
Litwą, Łotwą i Estonią znajdują się w pełnym to
ku. Nasz delegat Litwlno prowadzi rokowania z 
rządem aflKhdsklm. Rosya sowiecka jest obecnie 
silna, jak nigdy. Judaniez rozbity. Koiczak rów
nież, a Denikina pędzimy przed sobą na całym 
froncie. Mimo wszystko, Rosya sowiecka pragnie

nigdy na upokarzające warunki. Kapitalistyczna
państwa sojuszników chciałyby, aby Rosya dług- 
swe zapłać:fą. ale rząd sowietów nie myśli tuczyć 
imperyalistów krwią robotnika. Zupełne uznanie 
dla komisyi sowieckiej jest pierwszym warunkiem 
zawarcia pokoju. Państw a nadbałtyckie izrobiły po
czątek, w ślad za nimi pójdą i inne

Zgromadzenie bolszewickie w sklepiku mińskim!
Odkrycie stacyi pośredniczącej między kom unistam i polskimi a ros< boi*

szewikami.
Warszawa, 2 grudnia.

(Telef.) (G.) Z Mińska litewskiego nadeszły 
d'o niektórych pism tutejszych Lnform-acye, które 
brzmią sensacyjnie, a które trzeba podać na od- 
IPowiedziailność źródeł. Wedle tych informacyi 
żołnierz obecny w pewinym sklepiku żydowskim 
w Mińsku zauważył, że młodzi żydzi, wchodzący 
dio tego sklepu stale zadawali właścieelowi skle-. 
piku, stojącemu z<a ladą, jedno i to samo pytanie, 
mianowiicie: „Czy Wania, je s t?** i dopero  po-rem 
zapytaniu puszczano* ich d'o dalszych ubikacyi za

sklepem, lo k t*erz dat znać żandarmeryi, która 
otoczyła sklep, wk^-czyła do wnętrza j areszto 
wała tam całe zgromadzenie bolszewicki©. Prz:
rewizyt zmaleziono u czestników zaszyte w  ubra
niach bardzo ważne dokumenty, stwierdzające, że 
tjklep ten był stacyą pośre-trfczącą między naj 
WykŚświejszyntl przywódcami kotnunistów poi- 
sś4*fa a J»*JszewikJ*mi w Moskwie. Meją ist
nieć dow #dy niezbite z rad y  główne?
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L k s b i*  osob tou aR u  u ś w ia d m /u o i .e  s  c b o e & tr
robo'n'ezycb zdają sobie sprawę z katasfrotarne- 
go charakteru obecnego spadku wydajności pra
cy  i uznają konieczność dążenia do poprawy w 
tym względzie., ale twierdzę równocześnie, że nie 
mogą wie zdziałać, ani wogóie iść nawet przed w 
tenldencyi żywiołowej, aby nie s tra c ć  popularno
ści i nie ułatwić komkurencyi 'komun siom. Ci tak
że idą po linii najmniejszego oporu, boć przyje- 
mwie} i łatwiej jest mówić masom słowem i dru
kiem o prawach, niż o obowiązkach. Lecz kto 
dziś w Polsce nie ma na maisy v'Plywu dostate
cznego, aby je ,poprowadzić do .istotnej budowy 
państwa, ten nie ma też praw a do żądania <8a 
siebśe wpływu na p a ń s k a  tego losy, a w ęc do 
udziału we władzy.

Spojrzyjcie na Niemcy! W szakże to właściwa 
ojczyzna socyałizmu — wszakże to jedno z oaj- 
bardzirej up,zam ysłówlonych państw świata całe
go, — wszakże tam prawdziwa siła socy di stycz
nej organizacyi robotniczej jest naprawdę impo
nującą. Um emy to wszyscy na pup, eć, że Niem
ców można (hiena widzieć, ale w zakresie organi
zacyi społecznej, gospodarki i życ a państwowe
go trzeba się fcrzedewszystkiem u nich uczyć. 
.W Niemczech znaczna część władzy obecnie jest 
w rękach socyal*low , z których k*ia wychodzą 
między innemu prezydent Rzeszy, rymarz Ebert 
i m feiiter wojny, robotnik fabryczny, Noske. Co
kolwiek piszą dziennik francuskie o sytoacyi so- 
cyainej w  Niemczech — my wiemy dobrze z wia
rygodnych reiacyi że sytuacya ta bardzo znacz
nie się uspokoiła i że przew ażny wróciła już da
wna wydajność ł dyscyplina pracy, wrośnie za 
staraniem przywódców socyslistyczn-ych. Przy 
wódcy ci zdecydowali się i potrafli już w zna
cznej mierze wytłóm aczyć manom, że należy 'rd - 
,o iyć  redykai’na socyafeacye ustroju gospodar
czego na czasy lepsze, ntamowrSe n« czasy od

wrócić. WaHra o $ocy*iizacyę ustroju nrtwi przelść
obeum® przez „impas" otrzeźwiającego uświado
mienia mas. Trudne to, ale konieczne. Bez tego bo
wiem, jak widzieliśmy, może szybko zbankruto
w ać nasze gospodarstwo społeczne, mogą zm ar
nieć rzesze robotnicze, może upaść Polska, a może 
także & a-m nasz socyadzm cofnąć się bardzo
wstecz w swym rozwoju.

I według teoryi socyaitetyiozmrj 1 według pra
ktyki z różnych krajów  i czasów, socyallizm, na
wet pod panowaniem ustroju kapitalistycznego,

zwycięstwa socyaŁemiu. Pętaka przed1 wwdną za
częta dopiero powołt wchodzić w tuki właśnfo
rozwój ustroju kapitafetycznego, a bardzo daiekc 
jej było od osiągnięcia zemhw. Bez osiągnięcia zai 
„zenitu" nie można marzyć o ,ynad5nte*‘. Wojna, 
cofnęła ten rozwój jeszcze o  kilkanaście, Jeśli ni* 
klkadz:esiat lat wstecz. Tak więc same prawa 
rozwotfow-e teoryi socyałistycz^ęj każą obecni* 
naszym socyafetomi adwnóoić się  od dcrnaircigil, 
zr edukować żądania r o b o tn ie , a wda Sc: w ie śti-  
ipić- ich ostrze wa lko-klasowe i znaleźć pokojjc ye

nie musi być prądom czystej negacyi. Hasło: ..im formy realizow ana tyoli żądań, a siły skupić na
gorzej, tam lepiej", nie jest właściw ie socyalisty- 
cznem w duchu czystej teoryi. Teotrya ta  uważa 
■nawet pełny rozwój kapitalizmu, w ytw orzenie li
cznych a ogromnych w arsztatów  pracy, wyol
brzymienie procuikcyi za konieczną przesłankę

podnieść en i e pro-dlukcyi, chociaż to musi się łączyć 
z czasowe m podpa dam  i rozwinięciem ustroju ka- 
ipiitalistycznego. R. B

Jak bolszewicy agitują za pokojem!
Wymienione w  „Gazecie Porannej" w a

runki. pokoju, nabierają specyataego charak
teru  w  świetle rewełacyi Senge P arsk y ‘egc, 
zamieszczonych w „G azette de Lausanne'1. 
Oto jak o-n* orzmią.

Lozanną, w listopadzie. 
P ersk y  twierdzi, że  jeszcze l l  wrze >nia zgło

siła się do niego
kuzymka l”dnego z  wybitnych oołszewfków

,.w imieniu dwóch notorycznych bolszew ików " 
mieszkających w Szw ajcaryi — i zrobiła mu pro- 
poz y c y ę na st ęp:u ją cg.:

Bolszewicy chcą zawrzeć pokóf.
Skłania, icih do tego wojna, głód, nędza. . . i „nie
zrozumienie ze strony narodu rosyjskiego". Bol-

aby hasło zbliżania rzucone zostało najprzód
w prasie neutralnej, 

i żeby to  hasfo rzucił właśnie Persky. TnŁebc za
chęcić koalieye do odegrania roli pośrednika po
między partyam i moisyjsldemi a bolszewikami.

Wysławniczka ośw iadczyła, że działa 
niezależnie od delegacyi bolszewickiej, wysłane!

do Szwecyi i Niemiec, 
calem nawiązania, rokowań z Enteirttą.

IW końcu wysłanniczka w yznała, że jednej i»- 
szcze rzeczy żądają bolszew icy: gw ara iwyi mi-ety- 
kalności dla pewnych przyw ódców  boiiszewizum, 
którzy zapew ne opuszczą R™sye -r- wskutek nie
zgody, która panuje pomiędzy przywódcami. Jacy 
przyw ódcy mają zamiar uciec — niewiadomo.

Persky nie zgodził się grać roli pośrednika. szewicy mogliby rozpocząć rokowania z Ententą i
z| .canego dobrobytu, o eeme wrccic do ca- d z ie lić  j0j licznych koncesyi pod. warunkiem, że- w tej podejrzaimetj intrydze, ponieważ, jak mówił,
wnej, kapitalistycznej dyscypliny Pr*cy, podnrase j b y  u  y c i.,a .n .0  antybołszewilkom rozkaz zaprzestania j.^ni-enna żadnego zaufania do słowa bolszewików"

kroków wojennych i żeby 00 rychlej nadesłano ii zawiadomił o tem byłego członka. Dumy Antono- 
Rosyi pomoc żywnościową.

W ów czas boiszewicy zgodziliby się 
na ufworzcnfo rzędu koalicyjnego, 

do któregoiby weszili socyaliści .z p raw icy i lewi- 
cy. Bctazewicy .zobowiązaliby się do zaprzestania 
terroru.

Daieć wysłanniczka bolszewików ośw iadczyła, 
że dlatego zwraca się do P ersk y ‘ego, nie zaś 
wprost do En.tenty, że pragnęłaby,

jej wydatność, wprcwadiz ć znowu system [.lac 
afkoTdiowyćh, odstąpić „dla ojczyzny" nawet od 
ośmiogodzinnego dnia pracy.

Jeśli polscy socyaliści ipójld  ̂ za tym T.k,las\'cz- 
?ym" w zorem  niemieckim, jeśli staną s :ę obecnie 

przedeiwszystlkieim propagatoram i pilności i krze- 
w iad am l sliemen.ta.nneij oś w foty okonorrricznej. je
śli na żądania M asy rolbotnlczej, przekraczające si
lę gospodar. Polski w obecnej dobie, nałożą ka
ganiec 'Samozbawczego umiarkowania, — ani nie 
porzucając programu zasadnkizego. ani nie ustając 
w  stopniowej ewolucyijnej pracy nad poprawą by
tu i rozszerzeniem praw  Mas pracujących, oraz 
.nad przygotowaniem socyalizacyi ustroju — to nie 
tyilko ułatwią tem w najwyższym  stopniu budowę 
państw a i utrzymanie jego niezawisłości, lecz tak
że  tym aktem mądrości politycznej przyciągną k:u 
sobie liczne rediniostki i koła ze sfer inteligencyi, 
ozem tylko ułatwią sobie osiągnięcie sw ych da’l- 
szych ideowych celów w czasie właściwym.

Złem j&st, że u nas organ'zacya pairtyi robot
niczych jest słaba i .sypka. Położenie nasze w ym a
gałoby właśnie silnych i zw artych organizacyi, 
orgamizacyi, opartych na zaufaniu do rozumu, ucz
ciwości i idealizmu przywódców, którzyby wskutek 
tego nte musieli uciekać się dio demagogii, ułatwia 
jącaj ikn działalność z dnia na. dizień. Trzebaby u 
ra s , jak w  Niemczech, aby socyaliści mogli mówić 
ludowi pracującemu także i o tem, czego mu nie 
wolno. Za rzadiko zdarzają s:ę u nas tak energicz
ne wystąpienia. Juk niedawne posła Bobrowskiego 
ł innego z działaczy socjalistycznych (z okazy i 
strajku) Palucha.

Złudzeniem jesit zresztą, że bez demagogii, bez 
wyolb-zymiania pra,w ludu p rzy  zapominaniu o je
go obowiązkach, .socyaliści nasi nie mogliby się 
ostać wobec jeszcaę skrajniejszych żywiołów, W ia 
śtiuie ostatnich czasów doświadczenia i własne i 
obos pokazują, że w demagogii socyątotów  za- 
w.$ze ppzdicytowuiją komuniści, tych znowu anar- 
ohlści, a tych ostatnich bandyci Na d rtdze dema
gogii s o c ^ lz m  nie wygra, lecz przegTać musi z 
kretesem, jak w Rosy i, — gdzfo Docyalizim w epo
ce Kiweńslkiego, zw taszcza w pierwszych cza
sach po wybuchu rewolucyi, chwycił się również

wa, oraz trzech wybitnych Szwajcarów w Ber
nie. Ogłoś ł zaś tę całą spraw ę dlatego, że 
,.Ternps“,^ .L ‘Echo de Paris" i inne dzienniki ogio- 
s ly właśnie depeszę" z W aszyngtonu donoszący, 

j-iż bolszewicy robią tam. .pmpozycye .pokoju rta wa
runkach .podobnych do tych, które zakomuniko
wano ’ve wrześniu P ersky‘emu.

C o  c z y n i ą  i  p i s z ą  ż y d z i ?
UWOLNIENIE INTERNOWANYCH ŻYDÓW 

_  Z LITWY.
W arszaw a, 1 -rudni®

„Kuryer Nowy“ donosi: Na zasadzie rozkazu 
mipiśtra spraw  wojskowy'Oh zostali uwolnieni, z 0-

DELEGACI ŻYDOWSCY WEZWANI DO 
PARYŻA.

W arszaw a, I grudnia.
W iedeńska ,. Jud5.sc.be Morgorupost" donosi: 

Jfek wiadomo, rozpoczęła komisy? dla spraw  pol
skich na konferencyi pokojowej dnia 9 bm, dysku- ibozu dla jeńców w' St F ałkow ie fot ramowani ty-  
syę .nad projektem angielskim, .według którego dzi z  Wi na i sąsiednich miasteczek w liczbie 82.
Polska miałaby otrzym ać z ramienia Ligi Narodów 
<man< t  nad Galicyą W'Scbodnlą.

By naradzić się nad stanowisMom żydów 
w przyszłej Galicy; wschodniej i wysłuchać wknii 
delegatów żydowskrch, zawezwano PP. dra Rci
el .a i dra Ringla. Wyjechali ond "rzed kilku dniami 
do Paryża.

ŻYDZI ZBIERAJĄ DAR NARODOWY.
Warszawa, I grudnia.

„Das Judische Voik" podaje, że Związek kup
ców żydowskich w W arszawie uchwali! utworze
nie kom syi dla zbierania funduszów na rzecz Da
ru Narodowego dla Naczentka Państwa.

KS. LUBOMIRSKI O RÓWNOUPRAWNIENIU 
— ŻYDÓW.

Warszawa, 1 grudnia.
Z Nowego Jorku donoszą: Ambasador polski

w Stanach Zjednoczonych — ks. Lubomirski— 0- 
świadczyi w rozmowie z dziewTkarzaml, że ró-
wnouprawn eni.e i wolność obywatelska żydów 

'afctyki demagogicznej, a nie tej dla narodu, pań-1 polskich są zabezpieczone. Oświadczenie to żywo
ftw a i samego socyaliztnu jedfynie zdrowej, jaką 
s-osują socyaliści niemieccy. Trzeba zatem na-

omawiene 
kańską.

jest przez prasę żydowłko-amery-

'Ponadto wczoraj wysłano rozporządzeń:e mi
nistra spraw wojsko w y>ch do generaln ego do
wództwa okręgowego w Krakowie, aby z obora 
dla jeńców w Dąbiu i z innych obozów uwolniono 
Internowanych z L itw y żydów, których komisya 
rządowa przy komisaryacie dla ziem wschodu,.cł 
uw ażała za stosowne uwolnić.

1

KONFERENCYA WS7ECHŚWIATOWEJ ORGA- 
MZACYI SYONISTYCZNEJ.

W a-szawa, 1 g-tłdlnia.
Centr. Komitet organizacyi syonistycznej w 

Polsce otrzym ał dnia 23 z, m. zaproszenie telegra
ficzne komitetu wykonawczego wszechświatów ej 
organizacyi syonistycznej w Londynie ną roczną 
konfarencyę wszechświatowe) organizacyi syon 
stycznej, octbyć srę mającą w czasie od dn. 18 -do 
23 stycznia rontu przyszłego w Bazyles.

liii irniiltlt
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jakiem! drogami 
chadza monarchizm w  Niem czech?

Rewalacye „Freibeit".
Paryż, w  listopadzie.

„La P resse de P aris“ zamieszcza następującą 
korespondencyę z Berlina:

Komendant placu w Berlinie nie zna się na 
półsłówkach i r.ie dostrzega przymrużeń oka. Ka
zał on aresztować kilku oficerów werbunkowych. 
Następnego dnia postawiono go do dyspozycyi i 
przeniesiono na inne miejsce. „K am aryla wojsso- 
w a!“ woła „Freiheit".

Bez wątpienia! Bez wątpienia! bo w łaśrie No- 
ske podpisał rozkaz przeniesienia.

- W  jednem z biur werbunkowych, do którego 
w targnęła policya; zn-aiezkno i aresztowano b ra 
ta generała vou der Goltza. Miał or. przy sobie 
dokument, zawierający nazwiska 'kilku wysokich 
urzędrrków mir., spraw  zagrań, wplątanych w 
spraw ę bałtycką i kierujących nią.

Tak tedy nictylfco ministerstwo' wojny (ka
maryla!) uprawia i podtrzymuje politykę, dya- 
metralr.ie sprzeczną z polityką rządu — czyni to 
także po części ministeryum z Wilhelmstres-se. •

Nie jest to  zgoła dziwne. Ale za to bardzo nie
pokojące. Nie tu jednakże koniec niespodziaiJkom.

Na brzegu Renu przytrzym ano niedawno a- 
muuicyę i r.aboi za przeszło 10(J milionów marek. 
Zaposy te zostały natycSfirwast puszczone wolno, 
jakby jakaś rzecz święte. S tało sśę to dlatego, i i  
w gruncie rzeczy nie były  one wcale przeznaczo
ne dla spartalkistów i komunistów, ale dostarczone 
dla armii cesar skiej germańtó< o-rosyjski ej Bermon- 
ta-Awałowa, która operuje obecnie między Litoa- 
w ą  a Mdtawą, a która później ma być przeznaczo
na nc  opanowanie Berlina. Amunicya ta  jest w 
drodze.

Tym, który dostarcza na całe przedsięwzię
cie pieniędzy, jest Bleichróder, bankier Wilhelma 
II. Gdyby ktoś sadził, że Bleichróder ryzykuje 
50 milionów, ażeby umożliwić zw ycięstw o p. B er- 
montowi-Awałowowi, dałby dowód niaełyetoancj 
naiwności. Bleichróder wspierany przez Mendel- 
sofona w  Berlinie, to Wilhelm II..

I ponownie nasuwa się pytanie wielce zajmu
jące i bolesne:

Dlaczego ministerstwo! wojny i spraw  ze

w nętrznych ł w ielka fimansyera w  Bedlnie 1 Frank
furcie popierają ten spisek? Dlaczego nie czyni 
się rewizyi w niemieckich budynkach rządow ych 
dopiero wówczas, gdy biura werbunkowe są puste, 
a aktorow ie odeszli? Dlaczego, jeżeli przypadkiem 
aresztow anie raz się uda, karze się natychm iast 
zbyt gorliwych agentów, którzy tego aresztow a
nia dokonali?

Słowem, czy mamy do czynienia z rządem 
socyafctycznym , starającym  się dotrzym ać przy
rzeczeń, czy z rządem  wszechniemieckinu który  

dąży tylko dio tego, by  się z nich w yw inąć?
I każdy dzień przynosi nam nową próbkę per- 

fidyi jednych, a bezsilności1 drugich.
Dnia 5. listopada * w  odpowiedzi na proklannat- 

cyę rządu, wyjmującą z pod praw a buntowników 
1000 żołnierzy niemieckich z oddziału Rossbacha 
przeszło granicę rosyjską i połączyło- się z towa
rzyszam i w  okolicy Taurogów, wsławionych 
zdradą for. Korka, Gdy kazano im strzelać na de
zerterów , przeszli na ich stronę.

Wojsko, m inisterstwo spraw  zewnętrznych, 
elementy wszechniemieckie w  m inisterstwie woj
ny tw orzą wspólny blok z buntownikami. Przeciw  
komu?

Ten oddzi-aLRossbach-a' był pod komendą por. 
Krulla; Brachta i Kóp-lego. Krull zakupił 11. paź
dzierniki. w  Berlinie dw a aeroplany w  L. V. G. za1 
sumę 37.500 marek i w ysiał je dla wcisk -nadbał
tyckich. Na dowód są rachunki P o r. Ditzułeit w y
słał w listopadzie 10.000 gilz i bardzot wiele em u- 
nicyi. 5. listopada oddział dezerterów  i werbow
ników pod rozkazami pr. Dietze został areszto
wany 'w Berlinie, w chwili odjazdu do Mitawy. 
Ludzie ci oświadczyli, że w ciągu ostatnich tygo
dni wiele pociągów z Essen, z arty leryą nowego 
typu (1919) przybyło do M itaw y że zresztą po
ciągi te przejeżdżały nieustannie, a żołnierze nie
mieccy wledzieti wprawdzie dobrze o środkach 
przedsięwziętych przez rząd, ale sądzili, że mają 
poparcie Ameryki.

Maj. Bischof, jeden z przywódców rewolty, 
powiedział im: „Jeśli odetną nam transporty żyw 
ności, pójdziemy szukać żywności do P rus 
wschodnich z br-enią w  ręku“.

Te fekty zgadzają się dobrze. C zy  zasługują 
one na .absolutną w iarę? Bynajmniej. „Freiheit" 
myli się w  szczegółach, lecz w  ogólnych zarysach 
wszystkie jej zapewnienia okazały się ścisłe aż do 
teraz. Z podanych przez nią szczegółów należy

pamiętać, że arm ia nad Bałtykiem niemłeddm, li
cząca w raz z posiłkami przeszło 100.000 ludzi, o- 
trzymujc transporty  żywności i że zwiększa się, 
zamiast topnieć, że cesarz, aibo jego zausznicy 
posyłają jej amunicyę, żywność, mundury, te  w. 
samym łonie rządu ma protektorów  i że ta  arm ia 
tajemnicza, sformowana pozornie przeciw bolsze
wikom, zajmuje się czemś zgoła innem, aniżeli 
walką z nimi. Czy słyszeliście o  jedneim chociaż 
:ch wystąpieniu przeciw wojskom Lenina? C zy 
w sparła może Judenicza? Jest ona od tego dat- 
leka!

W  dniu, w którym  pójdzie na Berlin, ujrzycie 
dziwne rzeczy w prowineyaefo nadreńskich i JW 
nych.

Niemcy, którzy nam mówią: „Nie w ierzch  
socyalistom niezawisłym. Obłąkani są strachem 1!" 
Są t-o «  sami, którzy w maju 1914 r. głosili: „Niem
cy nie przygotow ują się do wojny". W e Francyt 
znajdą tych samych w spólników, aibo tych sa
mych łatwowiernych, jak w -r. 1914.

Obchód 22 listopada 
w Klep arowi*

Kiepurów, 1 grudnia.
30 Mstop.adlai for -odbył się w  Klaparowie ob

chód ku uczczeniu obrońców Lwowa i poległych 
bohaterów. Obchód; rozpoczął się nabożeństwem 
z okoliczn-ościowem kazaniem ks. Malickiego. Na
stępnie udał się pochód) na cm entarz, gdzie ustat- 
wio-no pam iątkow y krzyż, ufurndowiany przez oby
wateli W. Sokoła- i L. Krzysztofowicza. P o  po
święceniu przemówił w podniosłych słow ach ks. 
proboszcz J. Magierowski, oddając hołd poległym. 
P-opoludrii.u odbył się daiszy program  uroczysto
ści w  budynku Sokoła. Po przemówieniu ppoi. 
Macha, ks. Magierowski podimósł zasługi komen
danta odcinka Podzamcze, kpt. Walerego Sikor
skiego., tudzież oficerów: kpt. Greffoera, Iwanie- 1 
kiego, Magl-ery, Niedżwieckiego, Macha, puczem, 
dziatwa spkolna nader pięknie w ykonała szereg 
produkcyi. Na zakończenie odegrano sztuk® pt.: 
„Obrona Lw ow a" Nałęcza
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Romans prababki.

(Ciąg dalszy).

O baw y młodzieńca by ły  słuszne. Księżna 
miecznikowa uznała, że czas zakończyć, milą 
zresztą aw anturkę, bo i trudno życie całe zmiehjać 
w grotę Dy-d-ony. Miała już dosyć niebieskich oczu 
i cukierkowych stów ft-ua kaw alera. Zachwyty 
nad kwiatkiem i kamyczkiem, czule tyrady o nie
skończonej lasce przyrody, o niebiańskich słody
czach miłości zaczynają ją srodze nndzić. A przy- 
tem mówiono o rzeczy więcej, niż należało. By 
zerwać, użyła właśnie tego. argum entu-reputacya, 
familia, względy rodowe, mamusia! Użyła z zu- 
pelnem powodzeniem, gdyż zarówno pan Bernar- 
din Sainl-Pierre, jak jego przyjaciel i biograf p. 
Aime Martin uwierzyli skrupułom święcie. Nie 
znali snać dobrze duszy kobiety polskiej w  XVIII 
wieku.

Posłuchajm y, Jak to się stało  i przyznajm y, że 
tsiężna miecznikowa była osobą dobrze wycho
waną, delikatną i sprytną.

Raz wieczorem St. P ie rre  zastał najmilszą we 
łzach. Mówiła mu łkając:

i— W szystko skończone! Musimy się rozłą
czyć... Cała rodzina jest przeciw mnie, matka 
w zyw a mnie do siebie! „Hek>s! Nos beaux jours 
sont pass es!“

A widząc, że bardzo wzburzony, podała z 
czułością:

— O wspomóż mię, drogi przyjacielu i dodaj 
oawagi W ierzę w ciebie i w tw oją cnotę, wiem,

że mnie nigdy nie opuścisz i dodasz sił do. prze
trwania!

Te słowa lagędziły gw ałtow ność w yrzutów  
kochanka1, k tóry  zawołał z bólem, upadając pod 
ciosem niespodziewanym:

— O cnocie m ówisz?! O cnocie?! A czyli jest 
rzeczą cnotliwą, .opuszczać człowieka; którego się 
kocha? Gdzież -owo ustronie, na którem razem 
żyć mieliśmy, gdzie chatka, w której mieszkać o- 
■biecyiwałaś w raz ze mną?! Takież to n.Jsze szczę
ście i zapomniane plar.y wczorajsze. „Non chere 
Marie fuyons ces l;eux, -uciekajmy, aby w innym 
kraju ukryć szczęście, którego nam tu poza
zdroszczą!

To rzekłszy, tulił ją w ramionach i oblewał 
łzami. A wówczas ona mówić poczęła słowami, 
które dyktuje rozsądek i ukazała mu list, pisany 
przez matkę nad grobem stojącą, list w  słowach 
tkliwych i surow ych z napomnieniem, by cói ka o- 
szczędztła jej wiek i nie przyspieszała śmierci. 
Bernardinowi zdawało się, że słyszy jiuż 'głos u- 
mierającej, więc zamyślił się głęboko. W  milczeniu 
powziął decyzyę odjazdu,

A wów czas ks. miecznikowa Odetchnęła spo
kojnie i dała mu szybko listy polecające. Pan ka
w aler pojechał do Wiednia.

Nad modrym Dunajem przekonał się rychło, 
że reszta kuli ziemskiej nie jest bynajmniej podo
bna do pałacyku przy ul. Pijarskiej. O toczona 
sześciu lokajami hrabina, do której mieł listy po
lecające, zapytała go najpierw przez zęby, czy 
nie jest -kuzynem markiży de St. -Pierre, k tó rą  po- 
znaM w  Paryżu, poczem rzekła, iż o służbę nc jej 
dworze bardzo trudno. -Pa.n kawaler nagadał hra
binie im pertynencyi i zbiegł czemprędzej do obe
rży, aby zapytań, czy nie nadeszły listy z W ar

szawy. List nadszedł istotnie, jeśli w ierzyć panu 
Aim-e-Mprtin. Był bardzo obszerny, czuły i s tę  
skniony. Tak przynajmniej wydawało się biedako
wi. Na wet nie -doczytał do końcai słodkiego pisa
nia, dopadł jakiejś karocy królewskiej, k tóra w ła
śnie w racała z Wiednia do Polski i po kilku dniach 
podróży znaLzł się z powrotem pod oknami ks.- 
miecznikowej. Były wsoaniale oświetlone. Jasna, 
pani dawała -tego wieczora bal -dla ambasadorów, 
O Janie Jakóbie, o  Nowa Heloizo., o przeklęte po
dobieństwo sy-tuacyi! Pa,n kaw aler stanął pod 
oknem i patrzył. Słuchał muzyki i rozgw arów  za
bawy. Potem dał hajdukowi dukata, posłał list i 
przez całą godzinę czekał -daremnie na zimnie. Za
czerń wpadł do w nętrza. Ślepiący blask tysiąca 
świec, girlandy kwiatów, menuet i p ary  wirujące 
na tle kryształow ych luster. „Niegdyś — zauw aża 
smutnie p n Arme-Martin — dla niego odbywały 
się te wspaniale festyny, dziś mają dopomódz, by  
o nim prędzej zapomniano". Niedobra pani roz- 
śmiała się głośno na widok młodzieńca, zgnębiła 
go karcącem spojrzeniem i poszła precz. Pomimo 
wszystko pan kaw aler nie daje za w ygraną. W y
czekał cierpliwie końca zabawy, wyszedł „wśli
znął się przez, furtkę tajemną i dotarł do miejsc, 
które tysiąc razy  by ły  świadkami jeg-o szczęścia". 
Księżna miecznikowa była osobą -dobrze wycho
waną, sprytna i delikatną. Usłyszał znowu wiele 
czułych słów  i teraz pojął nareszcie, że czułość 
jasnej pani ma źródło jedynie w litości i że prze
stał być hoch-nym. O Janie Jakóbie. O Nów* 
Heloizo, o- zdradliwa nadziei ludzkich iluzyP

(C. d. n.).
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Komfsaryat czeski wydala polsk. robotników z Ostrawy
N « w a  p r z e d b l e b i s c y t o w a  s z y k a n a  c z e s k a .

Cieszy a, 2 grudnia. |now a szykana czeska celem wydaleń'® jak najwlę- I rajnog0 pufj^ H allera który jednak od,powiedział,
(Tełef.) (G) Czeski koioisaryat w M oraw skiej! kszej liczby Polaków, uPrawniosvych Qo gło&owa-j interweniować nie może. Por. Rudowi zabrane
rawifl zarządził wydalenie ze Śląska wszyst- nia podczas plebiscytu. W sprawie tej wniesiono wjęc |egitym acyę, a to jak głoszą z tego powodu, 

^  „ . . ___ ____ koaliCYinUL • . • « . _ _________________________________________________ i~  * _  ... ------------

tandarm ery i! „Ja panu zakazuj tąd*nś« Icglty-
tnacyl." Oficer odpowiedział, że ma 'ścisłe polecenia 
i musi 5e spełnić. Parni Paderew ska zwróciła się 
do obecnego na sali zastępcy szefa sztabu gen©-

Ostra . .
kich robotników bez wzgiędu »a czas zamieszka
nia w danej miejscowości (nawet 20 lat). Robotni
cy mają w przeciągu 48 godzin opuścić Śląsk. I o

ze strony poiskiej protest do komlsyi koalicyjnej, 
która ze swej strony w ysłała protest do rządu 
czeskiego.

Z doli S niedoli ziemi słowackiej.
NIEDOLA NAUCZYCIELSTWA SŁOWACKIEGO.

Nowy Targ, I. grudnia.
Nauczycielstwo słowackie pobiera w cze

skim raju place tak minimalne, że nie odpowiadają 
one nawet przedwojennym stosunkom. I tak nie- 
egzaminowany nauczyciel dostaje dotąd 50 koron 
miesięcznie, oraz dodatek miesięczny w tej samej 
kwocie. Egzaminowany zaś otrzym uje razem z 

dodatkiem 200 koron. Zupełnie inaczej są płaceni 
nauczyciele, pochodzący z Czech. Ci dost- ją z 
dyetam i i dodatkiem aż 1200 do 1400 koron mie
sięcznie. Nic też dziwnego, że coraz więcej Cze
chów przybyw a na okupowaną Słowaczyznę, wy
pierając stopniowo rodzime słowackie elementy. 
W  ostatnich czasach w y d  łono w samym komita
cie szaryskim 160 nauczycieli Słowaków pod po
zorem madyarofitskiej agitacyi lub narodow yc i 
separatystycznych dążeń. Miejsce ich zajęli Cze
si. W  ten sposób szkołn słowacka z dawnej ma- 
jyaistkfej zmienia się w czystą czeską.

IMPORT NAUCZYCIELI Z CZECH 
NA SŁOWACZYZNĘ.

Nowy T«rg, 1. grudnia.
W  słowackiej w»l na Orawie, Czi mchów ej, 

miejscowy pouczycie! Słowak zrzekł s ę posady, 
mikając w  ten sposób głodowej śmierci przy hoj- 
aej czeskiej płacy miesięcznej 100 koron. Rząd 
czeski przysłał jako następców dwóch młodych 
ludzi, którzy zgłosili się do proboszcza. Zapytani 
o  kwałif.kacye, obmówili wyjaśnień. Okaz do się, 
iże nie mieli żadnych dyplomów ani kwa i'fik acyl. 
Poniew aż dawali podobnie niejasne odpowiedzi 
iw sprawie wyzn»n a religijnego, przeto miejsco
w a luidmość słowacka oświadczyła:, że do naucza
nia nie diopuści kandydatów  bez kwalifrkacyi i 
Iliado wianków. Szkoła pozostaje nadal bez nau
czyciel®. gdyż Czymchowłanee zagrozili wypę- 
dzorriem ze wsi niefortunnych kandydatów , o ile- 
by  zechc eli rozpocząć z dziećmi naukę.

SOCYALIZACYA I WYNARODOWIENIE 
SŁOWAKuW.

Nowy Tkirg, 1. grudria.

mieszkańców, zaś na Słowaczyżnie tylko 46. Tę 
różnicę 9taraję się Czesi w yrów nać przesiedleniem 
znacznej ilości czeskich rodzin, zw łaszcza u r z ^  
cych na Słowaczyznę. Do tego celu ma służyć wy- 
kupno wszelkiej ziemi z rąk  słowackich i osiedle
nie na niej elementów czysto czeskich, które w 
krótkim czasie w ynarodow ią liczebnie słabszą, 
ekonomicznie zupełnie zrujnowaną przez celową 
politykę gospodarczą czeską, ludność słowacką.

BOJKA W CZARNEJ GÓRZE.
Nowy Targ, 1. grudria.

Czesi nie mają szczęścia na żądnym z fron
tów, naw et na czarnogórskim, nie nad1 A dryaty- 
kiem jednaik położonym, lecz nad grarncą dawnej 
Galicyi. W  wiosce spiskiej Czarnej Górze pobili

że nie jest on w crle oficerem i nie mu praw a no
szenia munduru. Tak niezwykłego sposobu zamą
cenia zgromadzenia publicznego zaś miano się 
chwycić ityliko dlatego, że do p. Ruda nie można 
się było inaczej zbliżyć, gdyż zawsze widywano 
to  tylko w towarzystw ie wysoko post. wk>t»yoh 
osób. Rud miał dawniej służyć w armii rosyjskie). 
W edług inr.ych informacyi został aresztow any 
dlatego, że nie mógł na razie udowodnić swego 
stopnia oficerskiego.

KAP. SKRUDUK NA WOLNOŚCI?
W a rB z a w ą , 2 g ru & ria .

(Teief.) (O) ,.Gazeta Porano*'* donosi, b»
wnresżany w aferę rzekomego zamachu kap. 
Skrudlik został wypuszczony na wolność.

PRZYPADKOWY WYSTRZAŁ Z REWOLWERU 
ZABIJA OJCA 6-GA DZIECI.

Kraków, 2 rradnła. 
(Teief.) (G‘ „Goniec** podaje, le  na etwcyt kO'

się żołnierze czescy z miejscowymi parobkami, lejowej w Borach koło Jaw orzna por. Stanisław 
którzy — jakkolwiek bez .broni — odnieśli walnę Godlewski, który spotkał się ze swoim znajomym, 
zwycięstwo na pięści niemal, na śmierć pobiwszy retspiiCyenitem straży  granicznej, Machem, o trzy- 
paru popularnie tu zwanych Papików. Podobna mał od Macha kiifcamaścę naboi do braunistfa i 
walita odbyła się przed dwoma tygodniami m iędzy -zaraz nabił swój brauniwg, przytem  rewolwer w y . 
emigrantami z O raw y a czeskim patrolem na s a - jstrzelił tak nieszczęśliwie, że Mach padł bez życia, 
mej granicy galicyjsko-orawstkiej. Obie strony w Kula przebiła klatkę piersiową, śm ierć nastąp ią  
myśl zawartej między sobą doraźnej umowy wy- ' natychmiast. Mach p°z»*taw j| py sobks 6 małych 
stąpiły bez brom, Z pola walki odniesiono dó cze- jdzieci 
akiego szpitala zabitego, twardemf orawskiem i
pięściami .jpapfka

CZESI RZADZA W ŹAMKU ŹAMOYSKICH.
Nowy T*rs, 1. grudnia.

W ładze czeskie usunęły zarządcę dóbr hibo- 
welskich ną Spiżu i zamku Lubcwli, należących 
do hr. Zamoyskiego z Łubów Ii. Nadto podecono 
temuż zarządcy Antoniemu Mrozkowi opuścić w 
48 godzinach teren żuipaństwa 9piskiego. Zam
kiem i dobrami zarządzają obecnie urzędnicy 
czescy. x

BRAK BENZYNY DLA MOTORÓW.
Nowy TWg, 1. grudnia

W  kilkunastu m ejscowośc ach spiskich, jak

NOTA NIEMIECKA WYWOŁAŁA WZBURZENIE
W PARYŻU.

Paryż, 2. grudnia.
(PAT). Z Londynu donoszą: Nota niemiecka w 

sprawie zniszczenia okrętów w Scapa Etow wy
wołała w Paryżu silne wzburzenie w kołach rzą
dowych i w kołach marynarki. Uważają tę notę za 
objaw niebywałej bezczelności, na którą Rada 
Najwyższa da niewątpliwie stosowną odpowiodl

ąiEŁDY ZAGRANICZNE.
Zurych, 2 grudnia, 

(PAT.) Giełda z  1. grudnia 1919. Berlin 13 — 
Kieżmarku, Lubcy, Starej Leśnej itd. stanęły dla Wiedeń 3.93 — Praga 11.25 — łiclandya 203 — 
braku ben-zyny wszystkie m otory i młockarnie. Nowy Jork 5.49 — Londyn 21.90 - -  P aryż 55./5 — 
których tamtejsza ludność 'Posiada bardzo wiele. 'M edyolan 47.25 — B ruksela —.—,.Kopenhaga ——  
Czes: n e dostarczają wc-Ie obiecanej benczyny dla Sztokholm —.—, Chryetyania —.— , M adryt —.■

Na Słow aczyżnie rozpoczęły władze c z > j potrzeb notóczych, natomiast zużywają jej bardzo Korony austr. — , Korony niestempłowame 4.
kie spisy nieruchomych dóbr, majątków ziem -;w iele dla automobilów plebiscytowych. W ywołu- 
sikich itdi z jednej strony dla wym ierzenia w y s o - |je to zrozumiałe obuirzeuie rolników i drobnych 
kiego podatku (jedna trzecia majątku) z drugiej j.przemysłowców. Zwracał: się oni kilkakrotnie do I
zaś strony dla przygotow ania akcyi socyabzaeyj- 
nej, mającej jednak charakter wybiłnie ąnfyslo- 
wacki. Ludność słowacka inteligentniejsza ttumn-

Amsferdant, 2 grudbia. 
'(PA T). Giełda z 1 grudnia 1919 (nieofieyałnie)?

władz polskich z tprośbą o d o starczen i benzyny. ! Berlin 6-65 — Wiedeń 1.85 — Szwajcatrya 48. — 
Niestety jest to obecnie wiprost niewykonalne, Kopenhaga 52.95 — Sztokholm 59.10— Chrysfya- 
gdyż zachodzi uzasadniona obawa, że Czesi skon- nią 57.60 — Nowy Jork  — , Londyn 10.57% — 

czy t0 w następujący sposób. W  Czechach jest fiskują w szystkie przesyłki .pa użytek sw ego ko- Paryż 27.02% — Bruksela — , M adryt — . 
przeludnienie, nai 1 km. kw adratow y przypada 145 mrtetu plebiscytowego.

Rząd niemiecki przy goto V5,
Związki zawodow e popierają ją

Wiedeń, 2 grudnia.
(Telef.) (Q.) Z Berkna donoszą, że tamtejszy 

'ząd wygotował projekt ustaw y Przeciw strajko
wej. W inyśl tej ustaw y obie strony, t. j. |»aco- 
law cy i robotnicy obowiązują się dó przedkta- 
łanla nieporozumień snecyahiej komisy! pojedna
wczej, której orzeczenie będzje bez apsiacyi. Zn«-

PRZYKRE ZAJŚCIE W BRISTOLU.
Wwrszawa, 2. grudnia.

(Telef.) (O). Pisma nieprzychylnie w posobio
rę dla Paderewskiego, opisują szeroko zajście, ja
dę się zdarzyło w sobotę na raucie w hotelu Bri- 
(tol. Na raucie tym była zebrana śmietank.ji tow a
rzystwa, reprezenfeinci wojskowości, przedstawi

ał ustawę antystrajkową!
— przeciw występują m enerzy!
miernym objuwem jest, że pro-jekt uzyskał po
parcie związków zawodowych, a nat9mlast ofi- 
cyajnl przywódcy oświadczyć się przeciw pro
jektowi zapewne z tego względu, że Przyjęcie no
wej ustawy obaliłoby dyktaturę menerów partyj
nych. rekrutujących się przeważnie ze sfer poza- 
robotniczych.

ciele sejmu, 'była również pani Paderew ska. Pod
czas rautu wszedł do sali oficer żandarmeryi, 
zwrócił się do jednego z obecnych oficerów por.
Ruda, należącego do najbliższego otoczenia pani 
Paderewskiej i źażądał od niego legitymacyi. Ru
da oparł się temu. Zajście zwróciło uwagę pani 
Pa^erewskiej'. która się miała odezwać do oficera

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
z  d w u  1 gr idn ia  1919.

R uble carskie (po 500) 130"—
Rui/la «lum*kie (po 1000) 50’50

„ drobne 46‘—
Korony austryackie 63 25
Franki fr. 90 >• —
D n 3 a r v  7?*—

1 3 3 5 0
49 30 
4 5 5 0  
6J-40

74-— _
-  50-—

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
M. rki polskie  
Ruble carsk.e (po 500)
P. T. H.

O broty w  w alutach ożyw ione.

1 6 1 ' -  159-50 
2 0 8 ’—  2 10*—■ 
5 0 5 ' -  510 —

o d n o w i ć  p r z o d p t a t f  !
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Prza,silenia w  prasie polskiej.
Jmi x wiosny br. dały się zauważyć pierwsze 

oznaki przesilenia ekonomicznego w stosunkach 
pr^sowo-wydaw-niczych w Polsce, spowodowane
go przedewszystkiem  nieustanną „haussr“ cen 
papieru rotacyjnego. Mianowicie mimo silne/o P0- 
porcia, udzielanego przez partyę nar.-dem„ za
chwiał się, a następnie w krótkim czasie przesto-ł 
wychodzić endecki „Dziennik Polski" w Krakowie, 
będący oticyalnym organem tejże party i na Galb 
cyę zachodnią. W net potem poczęły trzeszczeć i 
po dosyć długim okresie waTki z przeciwności mi 
losu i obojętnością czytelników padły „Nowiny 
frustrowane", (pozostawiając garstce naiwnych u- 
działowców na pamiątkę około 500.000 kor. długu.

Obecnie dochodzi z W arszaw y wiadomość o 
nowym wypadku z dziedziny nekrologii dzienni
kowej. Mianowicie „Gazeta Polska", uchodząca za 
otrg.r pewnei grupy sfer lewicowych, obwieszcza 
w manifeście do narodu nietyle smutną, ile te
muż narodowi dosyć obojętną wiadomość, iż za
wiesza wydaw nictw o. Spokój, z którym szerokie 
sfery przyjmują tę nową katastrofę wydawniczą, 
będzie tein większy, źe jak powszechnie wiado
mo, „G azetn Polska" drukowała się w „najwięk
szym okresie rozwoju" w 2000 egzemplarzy, o- 
statnlrrri zaś czasami tłoczoro ją podobno zale
dwie w  kilkuset egzemplarzach.

Źe zaś paskarze papierowi są „ponadpartyj
ni" i drą skórę tak samo z endeków, jak i ze so- 
cyalów, przeto i na najskrajniejszej praw icy pra
sy polskiej slyctwó w ostatnich dniach cor»z 
częstsze i głębsze jęki i westchnienia. Nie chcemy 
zresztą być niedyskretni i ograniczymy się jedynie 
do wskazania, że równocześnie z przejściem „Ga
zety Polskiej" do publicystycznej nirwany — na
glę „Gazeta W arszawska" zrozumiała, „że w  sto
sunku do swojej wartości dotąd za tanio oddaw ała 
się swoim czytelnikom, wobec czego podnosi ce
nę na 50 fen. (1 kor.) za numer". Cytujem y do
słownie... Niech nam tylko wolno będzie zauw a
żyć, że nawet za 50 fenigów oddaw ać się — to 
jeszcze jest bardzo tanio...

Jedyną wyspą dziennikarskiej szczęśliwości 
jest — jak się zdaje — nasz kochany Lwów! Oto, 
Jalk wiadomo, nu. m y we Lwowie więcej dzienni
ków, niż w W arszawie, bo 14, podczas gdy W ar
szaw a ma ich 11. Ponadto w prasie lwowskiej re
prezentowane są coś trzy  czy cztery języki — ma
my dalej cnfe morze tygodników, dwutygodników, 
miesięczników itd. Mimo tezo wszystkiego głód
draileo-waneg© papieru jest widocznie we Lwowie 
jeszcze niezaspokojony, .ostatnimi czasy bowiem 
mniej więcej, co tydzień, poczęto w naszem mie
ście zakładać nowe dzienniki. Jak  nas informują, 
ten rozpęd w ydaw niczy nietylko r.ie słabnie, cle 
przeciwnie, zwiększa się, bo w tej chwili planowa
ne jest założenie już nie jednego, ale trzech no
wych dzienników odrnzu: oto podobno zamyślają
0 własnym dzienniku nasi mieszczanie z pod zna
ku „Strzelnicy", dniej z planami wydawniczymi
1 to na dużą skalę nosi się grupa wschodnio-gali- 
cyfskich konserwatystów , a podobno pewna gru
pa klerykalna pragnie dokonać exhumacyi „Prze
glądu", pogrzehioresro w r. 1914, w chwili wybu
chu wolny przez Ludwika Mnsfowskiego. Ró
wnocześnie zaś donoszą z W arszaw y i W ;ednia, 
ża papier gazetow y piąci się już obecnie 110.000 
kor. za wagon!

Ot mają ludzie humor — i ty le—

S f c R O N m A .
Repertuar T eatru  m iejskiego.
W e wtórek, 2. grudnia 0 gad z. 7-mej wlecz, 

po raz szósty „Polityka", komedya w 3 aktach 
Włodzimierza Perzyńskiego w niezmienionej ob
sadzie.

Repertuar teatru llt.-art. „CZWÓRKA" ful.
Szaszkiewicza 1. 5, naprz. żandarm eryi): 2020

Prog.am  VI. do czwartku 4. grudnia. Prolog — 
S. Michałowski. „Dramat kinematograficzny" A. 
W lasta (Anda Kitschman, M. Halicz). „Jeniec z 
haremu", farsa z francuskiego (A. Milska, N. Nio- 
Vilia, J, Szyrrml/slka, Z. Orwlcz, J. Rygiers M.

„GAZET A W  {ECZORNA*____________

Attrdiwim). „Peun i Nimfa", «fc«feeh Igjiewwy A. 
Własta (Anda Kdschman — J. Saymulska). Nowe 
numery solowe wykonają Anda Kitschman, S. Mi
chałowski, M. Windheim. Konferuje S. Michałow
ski. Początetk o  godz. 7.30 wlecz. W e czw artek 
4. grudnia benęfis S. Michałowskiego. 20020

Wielki koneert kompozytorski. Dnia 10 grudnia
0 g  >dz. 8 wiecz. odbędzie s!q w sali Filharm onii lw ow skiej 

onc^rt kompozytorstci prof. M. Beusm  na, staw nego
kom pozytora warszaw kiego z udziałem  w iel dej orkiestry  
sym fonicznej. Prof. M. B e«sm an jest au torem  „Opera 
neova" o egrancj w  sw oim  czaa;e z  dużera pow odzeniem  
w  Me :yolanie oper: ,Ir»rois“: „Żydzi" (tekst Cziriicowa,
w  p o ls/im  tłum. Gur new skiego), tudzież w ystaw  onego
1 w ynagrodzonego na k n ursie w  MLdyolanie oratoryum  
„Zw iastow anie" i w . i. Na lw ow sk i koncert złoży się  
sym fonia w  5 cz. p. t. „P alesty  ia“, która w ystaw iona  
po raz I-szy w  Filharmonii w arszaw skiej zjednała sob ie  
nadzw yczajne uznanie. N osi ona cechy praw dziw ie ory
ginalnych produkcyi artystycznych. D alsze utw ory Beus- 
mana zostaną w ykonane przez so listó w : skrzypaczką
Maryę Trusiówną rrof. konse w. i pr*f. H. Borensrtajna. 
ten ra dram. z W arszawy. — Sala bę Izie dobrze ogrzaną. 
B ilety wcześniej do nabycia w Księgarni Akadem ickiej 
(P iać Maryacki) i w  K sięgarni N. S ieg ia , pasaż Haj- s- 
muna 1. 8. 2617

Do mlaszkańców Lwowa. Otrzymujemy ni
niejszą odezw ę: Żołnierz nasz potrzebuje kultu
ralno-oświatowej rozrywki. Biblioteczki wojsko
we świecą pustkami. Funduszu’ na zukupienie 
książek ■— brak. Ośmielamy się przeto zapukać 
do. serc Szanownych Lwowianek i Lwowian z 
gOTącą prośbą, by książki nadmiernie obeiążajce 
domowe szafki biblioteczne, a częstokroć mniej 
potrzebne dla otoczenia, zechcieli ofiarować żoł
nierzowi. Łaskawych ofiarodawców prośm y o 
nadsyłanie swych d| rów do Uniwersyteto żoł
nierskiego przy Dowództwie Generalnego O krę
gu, plac Bernardyński Nr. 6, schody Nr. 7, II p. w 
godzinach od 9 do 2. Referent Oświatowy D, O. G.

Konserwowanie zabytków, Steraniem  mini
sterstw a Sztuki i KitTury odnowiony został je
den z cenniejszych zabytków polskich wieku XVI, 
mianowicie o łtarz  wielki w kościele parafialnym 
w Bodzentynie. Kościół ten był w ystaw iony przez 
kardynała Zbigniewa Oleśnickiego w r. 1440—1452. 
W edług M. Sokołowskiego ołtarz ten wykonał 
Oiovanni Cini (Jan ze Sieny), jeden z najlepszych 
rzeźbiarzy epoki Zygmiuntowskiei, nadto w o łta
rzu jest cenny obraz włoski z XVI wieku, przed
staw iający Ukrzyżowanie. Racycn*iną restaura- 
cyę ołtarza w raz z .obrazem przeprowadził p. Jan 
Rutkowski z Inowrocławia, obecnie główny resta
urator przy Muzeum Wielkopolski em w Poznaniu.

(—) Święty Mikołaj zawita do „Echa" w so
botę, dnia 6 bm. punktualnie o  godlz. 6 wieczorem. 
Bliższych wyjaśnień udziela się w Tow arzystw ie 
gmach iw. Skarbka II. ip. codziennie od godtz. 7 do 
8 wieczorem, dio czw artku włącznie.

<s-i) Pomoc śledziowa dla Polski. Rząd polski 
zaw art z Norwegią umowę handlową, mocą której 
Norwegia, udzielając Polsce kredytu w wysokości 
28 milionów koron norweskich, dostarczy w ciągu 
trzech miesięcy 200 tysięcy beczek śledzi.

(s-i) „Szczutka" nr. 48 przynosi oprócz sa ty 
ry  na brak opału w piekle Burego Jana i całego 
szeregu aktualnych dowcipów, kilkanaście nad
zwyczaj ud*tnych karykatur, a mianowicie: Pił
sudskiego, Hallera, Paderewskiego, Frenkla, W y
czółkowskiego i posła Hausnera.

(g) Przegląd światowy. Miesięcznik pod tym 
tytułem liczący już trzeci rolk sw ego istnienia w y
chodzi w W arszawie każdego 15-go, przynosząc 
niezmiernie! obfity miateryał spra w oz dawczo - in -.
formacyjny, polityczny i literacki, gdyż obejmuje 
32 stronice wielkiego formatu, nie licząc części in- 
seratow ej, t. zw. ,.Przewodnika M iędzynarodowe
go". „Przegląd św iatow y" przynosi - obok artyku
łów o zagadnieniach politycznych i społecznych 
bogaty dział interesujących wypadków z całego 
świata, oraz następujące rubryki: „Poznaj Pol
skę". Dramat — muzyka ,— śpiew. JC nem atogra- 
fia“, „Sport". „Ruch w ydaw niczy1. „Naokoło świa
ta". „Przegląd Wojskowy". „Astronomia*. „Kroni
ka lekarska". „Spraw y kobiece". ,P rzem y sł i fi
nanse". „Satyra i humor" i in. Poza tem w tek
ście kilkadziesiąt ilustracji i rysunków.

Ostatni numer „Żołnierza Polskiego", pisma 
znajdującego coraz szerszą poczytaość wśród wo-j 
sika, przynosi prócz popularnego artykułu, wstę
pnego o niemieckich konszachtach, bardzo cteka- 
we damę o działalności am erykańskiego stow arzy
szenia (młodzieży chrześcijańskiej YMCA., o  któ-

\
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rem  w prasie naszej tak rzadko się pesroe, jakkol
wiek tow arzystw o to oddało nieocenione usługi 
żołnierzowi 'polskiemu. W  nutnenze tym znajduje
my doskonały wiersz Kornela Makusizyńslkrego, 
będący wstępem do książeczki tego autora „Pio
senki żołnierskie", która w najbliższych dniach 
wyjdzi# w Bibliotece „Żołnierza Polskiego".

(g) Truciciele. Pisaliśmy kilkakrotnie o obu
rza ją rem paskarstw ie w yrostków  sprzedających 
po rogt.oh ulic naszego miasta papierosy i domaga
liśmy się aby władze, które wycW y już zakaz te
go demoralizującego handlu, zechciały też poprzeć 
go energiczną egzekutywą. W ołania nasze były 
głosem na puszczy, niestety. Dziś zgłosił się w 
naszej redakcyi woźny jednej z krajowych lusty- 
tucyi, który kupiwszy papierosa od tokiogo domo
rosłego handlarza uprawiającego swój proceder u 
wylotu pasażu Mikolascha, poważnie się z niego 
rozchorował. Po wypaleniu tego specystu dostał 
on wymiotów i doznał zupełnego zamroczenia, tak 
że przez dłuższy czas nie mógł się utrzym ać na 
nogach. Jeden okaz tych trujących papierosów, 
który niefortunny palacz zostawił w naszej reda
kcyi oddaliśmy do labora to ry jn i chemicznego ce
lem dokonania analizy. O rezultacie doniesiemy, 
by poinformować ogół czem władze pozwalają 
truć obywateli.

Dyrekcya Teatru woAswKowego donosi nam, 
że skompletowany porsonal artystyczny powern: 
siłami, rozpoczyna sezon zimowy przedstaw ie
niem dtnia 14 grudni* br. Skład nowego personalu 
wkrótce będzie .ogłosizony.

Żydzi tarnopolscy w rocznicę oswobodzenia 
Lwowa. W czoraj, 29 bm. odprawił w Tarnopolu 
w Temphim uroczyste nabożeń»*wo dziękczynnc- 
i wygłosił kazanie patryołyczme z ołoŁzyi oswo
bodzenia Lwowa rabbi, prof. dr. Taurbeles.

Biały lis. Jak  donoszą gazety poznańskie, w 
państw ow ych lasach leśnictw a Gołąbki, pod Żni
nem w dl wcfewódetwle graeżnieńsktom, zabito 
w  tych drrach białego Hsa, mającego 1 metr i 5 
otm. długości, silnego, wyrosłego, z dużym pu
szystym  ogonem. Okaz to bardzo rzadki w Polsce, 
a może Jedyny w swoim' irodzaju. Eukro oceniono 
na kilka tysięcy marek.

(k) Oszukańcze zaręczyny. Policya lw ow .ka 
od -kilku •dni’ zajmuje się wuelald® oszustem , który 
naciągnął już k łk a  rodtrim-, w yłudziwszy .znaczne 
sftitny pod pozorem ożeni en'a się. Oszust, w ystę
pujący pod różnśłni nazwiskami, nazywa się Jó
zef Eisenberg. Do tej pory stwierdzono, że Tere- 
sie Kat z, mającej owocarnię p rzy  tri. Pańskiej 22, 
przedstaw ił się j®ko Albert Singer i zaręczył się 
z nią. Następnie namów ? Ją do sprzedaży owo
carni. Katzówma uzyskała 8000 'koron, z czego 
kup#a uiu ubrapis, a resztującą kw otę 6000 kor. 
ukrndł jej z  szafy w  czasńe 'nieobecności tejże i o- 
aiekł ze Lwowa. Podobnie urządził niejaką Boh- 
rer, zameszk&lą p rzy  ul. 'Słonecznej 16. W  Bóhr- 
c* zaręczył się z p. Greblówną jako Albert Stci- 
nor, w Stryju zaręczył się z p. Kaufmanówuą ja
ko Karol AuPager, a następnie począł grasować 
w  Stanisławowie. W szędzie ponndągał na różne 
'kwoty, przyczem  n'e gardzi? i leoszfawnościami. 
Obecnie wszystkie jego narzeczone zgłosiły się 
db piolicyi, aby  wytropić wyrafinowanego oszu
sta

(—) Pod ciężkim zarzutem  m orderstw a, doko
nanego dnia 20. sierpni*, br. na  Maryi Gorczakiewi
eżowej, zamieszkałej p rzy  ul. N,a Błonie L 16, a- 
resztow ał wczoraj sierżant Menschek młodą, lek
kich obyczajów dziewczynę, liczącą lat 25. Men- 
sd łek  po dłuższem śledzeniu za ow ą dziewczyną, 
aresztow ał ją w  szynku Fwcba, przy ul. Żółkiew
skiej 1. 3. Śledztwo, k tó re jest w toku, wykaże, o 
ile poszlaki zebrane przez sierżanta w ykryją 
prawdziw ą sprawczynię dotychczas zagadkowego 
mordu.

(—) Wykrycie fabryki papierosów. W czoraj 
w ykryta policya poką*ną fabrykę _p*pieroąów w  
mieszkaniu Schiitza przy pi. św. Tęodora 1. 5. W 
czasie, gdy policya weszła tam zastano fabrykę w 
ruchu. T rzy robotnice zajęte były robieniem pa
pierosów, a koło nich tytoń, kilka tysięcy .tutek, 
oraz kilka pudelek gotowych papiereeów. Papiero
sy, tytoń, tutki oraz przybory do robienia papie
rosów skonfiskowano.

■(—) Dwaj przyjaciele, 16-1 ebni Ludwik Jarosz 
i 12-letni Jan Pańko mkiionsj nocy po wyrwaniu 
deski w  perkainie dostali się do komórki W łady
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Obrai ten wyświetla 
d s .ś  i w d n ia  na* 

s t  e pite

sław a Finiewicza.Z komórki sikraidlf oni 5 indyków, 
które na  miejs-ou zarżnęli i we worku wynieś,i. A- 
gent policyi Szołginia dowiedziawszy się o  (kiradzic 
ży, wkrótce sprawców wyśledził. Przyjaciół, któ
rzy  wspólnie dopuścili się Ikra dzieży., zamknięto w 
aresztach.

(— ) Ze Lw ow a do Stanisławowa. Kupiec Jó
zef Geliner, nadał w e  Lwowie dnia 17 bm. kilka 
kufrów z rzeczami. Geiner był świadkiemi, jajk ku
fry załadowano we Lwowie do wozu i następnie 
w obecności jego wóz zamknięto. Wczoraj odbie
rając kufry w Stanisławowie, kupiec zauważył 
bralk dw u kufrów i jeden rozbity, z którego wiele 
rzeczy  skradziono. W artość skradzionych rzeczy 
pzewyżsiza 100.000 koron. Stwierdzon-Cm zostało, 
i i  wóz przez omyłkę wystano ty  .ko do Choidoro- 
wa, gdzie stał kilka' dni, a  następnie dopiero do 
Stanisławowa.
KOM UNIKATy.

Kwndłet opieki nad żołnierzem polskim za
prasza na wie*s»r deklamacyjny p. K a z» łe ry  
Rychterówny. 5 grudnia w sali T ow arzystw a Mu- 
zycenego, którego dochód przessnawwny nP obroń
ców  Lw ow a i ich rodziny. B l«ty sp*®edaie sktaid 
nuit Seyfartha, ul. Akaderndekia.

Państwowym emeryt°m, wdowom i siero
tom, zamieszkałym we Lw ow 'e wypłacać będzie 
Krajowa Kasa skarbowa od 2 grudnia br. pobory 
spoczynkowe, względnie zaopatrzenia za miesiąc 
grudzień wraz z zapomogasni wojennemi. W ce- 
Vu podjęcia tych poborów mają uprawn eni zgło
sić sf.ę w  Oddz. VIII (ul. Rutow&kkgo 1. 13, II p.) 
z dokumentami (z odcinkiem kwitu pa pod:ęte po
przednio w  Krajowej Kasie skarbowej pobory) w 
następującym porządku: 2-go w szyscy kw  sscen- 
ci i emeryci, 3-go w dow y i s iero ty  od litery A do 
J włącznie, 4-ge grudnia od K do P  5. od R do Z. 
Przestrzeganie wyznaczonych terminów jest 
bardzo ważne, gdyż począwszy od 11 grudn a 
Dep. raoh. O. VIII bezwarunkowo żadnych pen
sy! emerytalnych ani wdowich i sierocych likwi
dować nie będzie. Pobory spoczynkowe, wziglę- 
dnie zao p atrzen i za grudzień br. dla państwo
wych emerytów, wdów f sierót nreszikających 
na. prowincyi. wypłacać będzie Fikalna Kasa kra
jowa w Krakowie, względibe odnośne Urzędy 
podatkowe począw szy od 2 grudnia br.
“  —----------------------------------------------------z------------ ----------------

(SSJMIKTYNIft z laboratorium  Dr. Leprince’a w  P a
ryżu, leczy skutecznie zapalenie błon śluzow ych, zapale
nie pęcherza m oczow ego. zm alen ie  nerek, m oczenie ronn* 
i kam i-nie nerkowe. W ypróbowany środek pod p o s lacin 
kaps dek, zm kom icie znoszony ic.st przez oryanizm. Dział* 
zaw sze jednakowo ■ pewnie. Zabezpiecza przeciw ko wSzel-  
k'eg - 0  rodzaju powikłaniom  i sprow adza szybko zupełne 
w yzdrow ien ie. Sprzedaż w e w szystk ich  aptekach i sk ła
dach aptecznych. P rzed staw icie lstw o na Polskę: D Te
H andlow y L ixem bour» i S-ka, w  W arszawie, M okotow  
s ’-a 57. 1803

P o n a d a n k a  n r-y rn d n in z a .
*

Cuda kropli wody.
Cyfra o 21 zerach. — Kropla wody a droga mlecz
na. — Tyle ludzi na ziemi, ile gwiazd rta niebie. — 
Nieskończenie mdłe i nieskończenie wielkie. — 
11.000 kim. kubicznych wody wlewa się co roku 
do oceanów. — Analiza molekułu. — Struktura mo- 

lekulu a system .planetarny.
Paryż, w RsbYcad/dc. 

Jeżeli moralność nie poczyniła wtellrięh po
stępów w ostatnich dziesiątkach, ani naw et set
kach lat, to tem większe postępy zaznaczać n?>e-

źy w  dziedzinie nauk przyrodniczych. A jest w
tem dla nas wiele pocieszającego. Najnowsze od
ki ycia odnośne do struktury najmniejszych czą
steczek, z których składają się ciała, mogą zaim
ponować ludziom, przyzwyczajonym  operować 
tylko cyframi taryfy maksymalnej, lub skrutynium 
wyborczego.

W eźm y naprzykład jedną kropelkę wody, 
ważącą dwudziestą część gram a: w  tej kropelce 
przeźroczystej, mieniącej się tęczowemi barwam i 
znajduje się nie njniej, jak dwa tysiące miliardów 
drobin, to jest cząsteczek fizycznie dają
cych się oddzielić. Jest to liczba, która w yraża się 
cyfrą 2. po której następuje 21 zer.

Cała droga mleczna nie zaw iera więcej, jak 
półtora miliarda gwiazd, to zhaczy, że nasza kro
pelka wody zawiera przeszło tysiąc miliardów 
razy  więcej drobin, niż jest gwiazd w wszecih- 
świecie i ludzi na ziemi... dziwnym zbiegiem oko
liczności bowiem, liczba ludzi dorów nyw a mniej 
więcej liczbie gwiazd.

W  rezultacie więc Pascal miał racyę, gdy 
iatupcyą poety i filozofa porównywał ouda jednego 
ziarnka kurzu z cudami gwiaździstego nieba — 
nieskończenie małe z nieskończenie wielkiem. 
Lecz, rzecz nieprzewidziana — porównywaniem 
tem skrzywdzi! kurz, jest on bowiem (gęściej za
mieszkały, niż cały firnament gwiazdami.

Następujący przykład uzmysłowi może lepiej 
to rojowisko drobin w kropli wody. Ilość wody, 
wlewanej w ciągu roku przez wszys*kie rzeki ra  
ziemi do oceanów równa się około 31.000 kilometr, 
kubicznych wody. Wedle tego obliczono, że po
trzeba około trzech lat, ażeby w szystkie rzeki 
ziemskie w lały do oceanów tyle kropel wody, ile 
drobin zaw iera jedna kropla wody.

Lecz nie na tem koniec. Angielscy fizycy J. 
J. Thomson i Rutherford i Duńczyk Nils Bohr do
szli w ostatnim czasie do tego, że zapomocą meto
dy ścisłej i niezawodnej, rozkładają jeszcze 
drobiny na drobniejsze cząeteczki. A trzeba wie
dzieć, że drobina w ody nie waży więcej, jak 
czterdziesta część miliardów ej oześci trylionowej 
części grama.

W prost uw ierzyć trudno, aby myśl ludzka 
mogła pojąć i liczyć tak nieskończenie małe ilości!

(Wiedziano już od dawna, że każda drobina 
wody składa się z trzech cząsteczek: dwóch ato
mów wodoru i jednego atomu tlenu. Faktem no
wym  i nader zajmującym jest wykrycie, że kon- 
strukeya nieskończenie małego jest zupełnie podo
bna do — system u planetarnego, w którym dokoła 
centralnego słońca krążą planety z zaw rotną 
szybkością. Stwierdzono, że słońce centralne każ
dego atomu naładow ane jest elektrycznością po
zytyw ną, planety zaś, k tóre tu zowią się „elektro
nami" — elektrycznością negatywną. Nils Bohr 
zanalizował ostatnio elektrony rozmaitych ato
mów i wykazał, że ilość elektronów krążących do
koła centralnego słońca — jeżeli atomem jest wo
dór — wynosi 1, jeżeli atomem jest tlen 8, a  dokoła 
atom ów ir.nych krąży więcej elektronów.

Tak więc w drobinie wodnej są trzy  słońca 
nieskończenie małe, graw itujące dokoła siebie, 
dwa podobne, tj. atomy wodoru, mające po.jednym 
elektronie i jedno cięższe o 8 planetach-elektro- 
r.adhi, tj. atom tlenu. W  systemie planeł ' m -  
znajdują się gw iazdy potrójne, o zupełnie podobnej 
strukturze.

Tak więc paralelizm między nieskończenie 
wiefitfem i nieskończenie malem doszedł do szcze
gółów takich, o jakich się Pascalowi nie śniło.

I oto wyższym  umysłom, k fóre pragną oddalić 
się od banalności codziennego życia wiedza po
dam swą czarodziejską dłoń. C zyż te cuda odkry

te przez wiedzy, te ogromy cyfr, te ruchy harmo
nijne i tak wielkie w swoje] małości nie pociągają 
ku sobie tydh, którzy chcieliby zapomnieć o kwe- 
styach pieniężnych, o troskach aprowizacyjnych 1 
o intrygach .politycznych?

Charles Nordmaim (,,Matin“).

Ekonomista.
Z przemysłu łódzkiego.

Lwów, 25. listopada.
(Sp.) O centrum naszego przemysłu tekstylne

go Łodzi, otrzym ujem y następujące daty i wiado
mości, charakteryzujące stan odbudowy łódzkie
go życia przemysłowego:

Wedle wydane] przez magistrat m. Łodzi bro- 
i szury, pióra p. Mieczysław*:' Hertza, stan urucho- 
' mfonych przedsiębiorstw w  poszczególnych mie

siącach br. przedstaw ia się następująco:
1. lutego br. czynnych przedsiębiorstw  69
1. czerwca br. czynnych przedsiębiorstw 570

Na tych 560 przedsiębiorstw  wypada 168 tkal
ni, 64 przędzalni, 77 pończoszki™, 68 zakładów 

: chemicznych, 44 mydłami, 22 garbarni, 39 apre* 
tur, 21 szarparrti, 14 niciarni. Przypuszczalna cy
fra robotników'1 fabrycznych w  czerwcu br. wyno- 

, siło 15 tysięcy, obecnie dochodzi do 20 tysięcy.
Poniżej pod 'jemy w ykaz wyprodukowanych 

w łódzkim przem yśle baw ełnianym  towarów' od 
czasu uruchomienia, tj. od początku lipca br. de 

i dnia 1. listopada br:
Łódzki przem ysł baw ełniany od czasu uru

chomienia, t. j. od początku lipca do dnia 1. listo
pada wyprodukow ał ogółem następujące ilości to
waru dba wojska w m etrach: koszul 3,043.256.eO, 
kalesonów1 1,266-363.—, prześcieradeł 134.526.50 
poszewek 169.129.22, chlebaków 9.100.87, pleca
ków 7.956.01.

Dla cywilnej ludności. Baskifnr 2S4.502.50, par- 
my 95.965.41, kołder 20.604.17, drapu 8.1S8.04, fil
tracyjnego towaru 1.535.30, w 2'Zy 192.55, europy 
1829.20, genny 1.068.22, kreasu 2.702.35, kop: u 
o97.56, satyny 461.41, parm y 811.47, tclodo 8.029.44 
— Razem 426.290.52.

Ogółem towaru 5.056.623 metrów.
W ostatnim komunikacie podaje ministerstw* 

pracy i opieki społecznej rzut oka na ubiegły o  
kres przemysł® tekstylnego w Łodzi, zar.aczajćic, 
:ż stał on pod znakiem uruchomienia szeregu wię
kszych fabryk łódzkich (K. Szajblera, L. Oeyera, 
L. Grohmarma, HeinzŁ I Kuntzera i td ). Ruch \r 
fabrykach nie może być utrzym any stale z powo
du nieregularnej dostaw y węglu. — Sto
sunki między pracodawcami ® robotnikami w Ło
dzi nie zdają się należeć do najgorszych. Mimo, iź 
z powodu braku węgla fabryki często przerywają 
pracę bez uprzedniego wymówienia, robotnicy go
dzą się polubownie z właścicielami zakładów 
przemysłowych, nie żądając odszkodowania; zda
ją sobie bowiem sprawę, że konieczność zmuszą 
jedynie pracodaw ców  do przerw  w utrzymaniu 
fabryk w ruchu. Sprawozdania inspektorów pracy 
Konstatują dolej, że mimo niedostateczne] anrowi- 
zacyi i nader niekorzystnego położenia m ateryal- 
nego, według zgodnego zapatryw ania zarządów 
fabryk robotnfćy pracują chętnie i gorliwie i w s 
kazują najzupełniej zadowalającą wydajność pra
cy. Zatargi pracodawców z pracownikami są b a r
dzo nieliczne; w tych wypadkach obie s‘rony uda- 
lą się o pośrednictwo do ir.spekcyi pracy, oddając 
w jej ręce ostateczne rozstrzygnięcie przedmiotu 
sporu

W Łodzi toczyły się od dłuższego czasu per- 
irc-ktacye o sfuzyonowanie sześciu największych 
■'irm przemysłu bawełnianego w Łodzi, a mianowi- 
-ie firm y: Scheibler. Geyer, Grohmann. Krusche ; 
Hnde, S teinert i Poznański. Rokowania nie do
prowadziły do rezultatu. Dokonała się jedynie fu- 
zya dwu firm: Tow. akc. Scheibler i To w. akcyj. 
Grohmann.'— Na dzień 6. grudnia zwołane są w al
ne zgromadzenia obu tych tow arzystw  dla uchwa- 
'enia likwłdacyi dotychczasowych firm i stw orze
nia wspólnego tow arzystw a akcyjnego.
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Ja v.itr*z norpareiil. 1 K (i M *). Drc- 
Lne og losz  c c  wyrazu 20 h. ("O f.) tiust. 
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frr lcp it*  za wiersz r.onp. 3 K (3 Mk)

O  C »  Ł  C  S  Z  E S  H  A . ' fC o m u iu k a fc y  i o *  « r - -v u c 9  za w i e r s z  a o n p .  
> K (5 VI k). — Do ogłoszeń a n is a *

 i „u   i , 1 1 , i _  czaćsi*  m i^ ey ch  w numerach 5wiątecz.f
J Zn o r o sz e n ia  nadane w redakcyi po z&m * nięcin adminiRtraćyi dolicz* aiś 1 ) nrot'.-',~  j B sobotnićh i nia-izioln. Ą pH cz sią 53prs.
airA«MiTiM«fvwwiM*naiazt<i«>rwn«i^MDnnM*rwvi<7rmmi|^irM««ii«jiiM)»mM*nMMDmMM«Mn«MM'«nnm^MMBnMama«Hi <a«ww.,a«A».nuJW-Bł[wMs.ip.uiii«i m itm m i»jii. , miMiwuBaorwi — n

m  NJtULAi I W Y C H O W A N I* g |

i i Batorego, „Ecple Frai.£aise*„ N ajszybsza -neto a 
wyuczenia języków obcych R o d . ' . t e  s.ly. 2361

i k a u  931I
przyjmuje 2335

, , l£ 03e  l 8l8 SEU8“ , Dl PafiSH 14.
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C Z E R W O N E G O  K R Z Y Ż A
potrzeba

50  pracownic do szycia, 20  do krajania, 
10 do wykańczania płaszczy.

03oby zaiisane na listę pracownic przez p. Ka
retką w K imendzie miasta, zgłoszą się w war 
statach ekwipunkowych u . Janowska I. 51 orl 9 
rano do 1 w południe. Otoby nie zapisane mogą 
się zgłaszać w Komendzie miasta — Biuro kapi

tana Żuław skiego od 10 do 12 w południe.
P o trz  'b n y  korerytytor do I. klasy n o m . od 10 do 12 

przedpoł. Zgłoszenia S ze  tycicich 10, II. p.. Maniek * i.
2582

Magister fnrmacyi, starszy, poszukuje zarządu lub dzier
żawy apteki. W iadom ość: apteka w  M.kołajnwie. 2406

P a n n ę  piszącą bardzo b iegle na m aszynie.iprzyim ie za
raz „Budulec*, Kopernika *). P ierw szeństw o mają ste- 
n łg ra  listki.' Zgłoszenia o sob iste  od 10 do 11 przed po
łudniem. 569

F irm a spedycyjna poszukuje kantorzysty, inkatenta. eks- 
pedy.-nta kole ow aga i panny. P ierw szeń stw o  mają ob- 
znajom ione ze spedycyą. O ferty Biure dzień. BriiJca, 
K ościuszki 2, pod „Posada" 2642

M g is te r  farm cy, poszukuje posady, najchętniej na pro 
w i.c y i, Am s: L Freud, cddnice. 26 2

Z K jęr ia  w g o d . in a o h .  poDołudniówych lub w ieczornych  
poszuku je  di b ra  siła b i r r o w a .  P-szę na maszynie.  — 
Karpiński, Ł yczakowska 45, parter. 2627

Osoba inteligentna, lat 43, znająca się  na gospodarstw ie  
i kuchni obejm ie zarząd dem u u sam oistn ego  pana 
lub na plebanii. Zgłoszenia listow ne do A dm im straeyi 
.B ła w a tek  2*. 2628

Milionowej w artości kam ienice chcę nab yć, dam w za
mian mni jizych kilka ob jek fów : dw upiątrśw ki, warte- 
rówki, grunta, w szystk ie  mające nabyw ców . Czerny, 
pi. Bernardyński 10. adw okat. 2623

Folwark 64-n,orgow y za G ródecką togatką wyciziprża- 
w ię za połow ę zhi -ów . Ten sam . Bram ę dębow ą, pię
kną. sprzedam. Ten sTrtu 2*23

Poszukuję czeadn ik a  szew sk iego. W ikt i 100 kor. tygo
dn iow o Łyczakow ska I. 4, pierw szo p iętio , 6 schody.

■J62 l

I M i s r a c f f t n a ,  l &k &1.s , s k l s p *

Willa z ogrodem  o 7 p- kojach przy u! Listopada zaraz 
do wynajęcia. W iadom ość G runwaldzka 1, u zarządcy 
od 1— 3. 2*37

Kocha a o ń s k ie g n  21, do wynajęcia pokój fio n to w y  sło 
neczny, elegancko um e dowar.y, z elet^ryką i cało- 
dziennem  utrzymaniem . W iadom ość tam ż;, U., pięlro, 
na prawo. 26 9

Usn .'blownny pokój z prze* pokojem , elektryka, uatuga, 
do wynajęć a. Zgłoszenia pod „Zamożny*, Biuro Sok o
łow skiego, Ja iei.ońska 7. 2616

1 "500 ko on ofiaruję za w yszukanie pom ieszkania z 4 —6 
pokoi W śródm ieściu. Zgłoszenia: „Adwokot", Biuro
Sok ołow sk iego . Ja 7. 2615

i; k r r m c ,  s p r z e d a ż , z a m i a n a

KonSUin Kupców IwowSKich, P od lew sc ieg o  1, przyjmuje 
zam ówienia na drzew o onalow e i ziem niaki. 6 2

O M zyjnM ; do sprzedania 5 prześcieradeł, l  poszewki 
obi us z serwetam i, dw ie kapy koronkow a na lożko i 
piękna firanka. Ul- L elew ela 10, parter lew y, rhiędzy 
1 1 - 1  i 2—4. 2644

Kupię lO Ttę na a k ta , skórzaną w dobrym  stanie i dobrze  
zapłacę W iadom ość w Adm. „Gaz. Wieczornej". >8802

Kupuje powieści polskie, francuskie, niem ieckie oraz 
księgozbiory „Le::tor“ Mikołaja 23. 17351

S p r z e d a m  gram ofon z płytam i. O glądać m ożna S zo 
pena 10, parter, pierw sze drzwi i la lew o, m iędzy go* 
dziną 2 a 3. 2643

Najwyższe eony za używane m eble i W3zelkie inne przt d- 
m ioty płaci „Dorotaum", Sapiehy 34. 2587

K u p u je  i płaci najlepsze ceny za rzeczy używ ane co
dziennego użytk-i, artystyczne, luksusow e, ubrania mą- 
sk e, suknie dauiskia, buty, buciki, kalosze, dywany, 
bieliznę, p o ście l, poduszki. Kupne i sprzedaż rzeczy  
używanych, Pańska 11. 2545

Maszynę do pisania P ittsburg z typam i niem ieckim i — 
natychm iast sprzedam . H alberstam , Z ygm untew ska j la ,  

II. o„ od 10— 12. 2630

Zaraz do sprzedania:
K -t ły  parowo w  doDrym sta n ie  i to :

1. firmy Brand i Lulier 66 m* pow . ogrs. 6 mtmu
2. „ Dupuy ■ 58 „ _ „ 7 „
3. d o  barw ienia drzewa 700 mm- średnicy, 5000 mm. dłu

gości oraz silnik parow y 46—40 HP. 18812
W iadom ość: Lwów, Kopernika 19, I. piętro.

M A L *.£fóST W A

Młoda, inteligentna, niezależna kobieta, lat 35, Polka, 
posiadająca g  itów kę kilkanaście tysięcy  koroi w yjdzie  
zam ąż za człow ieka na dobrem  stanow isku, Polaka. — 
W iadom ość w  Adm in. pod „B ław atek", za okazaniem  
kw itu. 2586

R0 ZMAST1
Po censch prsedwojenuyfh wykonuje pad gw arancją  

w szelk ie  zabiegi lekarsko-dentystyczne jak plennby, 
■wyjmowanie zęb ów  be* l-ólu itp. now o otw orzony za- 
k :ac lekarsko-dentystyczny Dra med. J. Stoknopfa  
w e L w ó w «, przy ulicy Słonecznej 1', I. p Dla zsję- 
tysh  w  dzień, gadziny erdynacyjne ed  6  de 8  w ie
czorem . 2574

Planina-Fortepiany do 5-go proszę zapłacić najem, — 
inaczej odbiorę instruineńta. K aim , ul. Kopernika 16.

/ 252,:

Z a m ó w ie n ia  na w szelkie artykuły techniczne, jak: płyty 
gum ow e do w łazów , klirgeryf, szkiełka do w od ow sk a- 
zów itd. przyjmuje inż. W acław  G ąsior i Ska. Kraków, 
Karmelicka 1-, 2631

■V I r d d m i e i t l u ,  r s a r o in ą ,  z e  s k l e p a l i
i ip r s o d a t f ’ . — Z głoszen ia „M ilion", Biura 
S okołow sk iego , Lwów, Jagiellońska 7. 2518'

K a ise r r o c k  sim ow y, .'."Wy, na średniego  m ężczyznę  
sprzedam . Jabłonowa! ch 6 , 1 p. 2589

St ł y  doSiry z a r o b e k  uboc ny znajdzie każdy praco
w nik biurowy, jeżfe!i będzie wycin«ł użyte marki po
cztow e z nadchodzących listów  i będzie mi jc nadsy
łał N ie nalcby ich jednak ręką od ryw łć , lecz nożycami 
wycinać i zspom ocą letniej \ /» d y  odczepiać. Kupuję 
marki tylko niczaciąte. W każdej ilości P łacę 1/10 do 
1/2 w artości nieużywanej marki P zy lepszych mar
kach i więcej. Alb- rt C z e tie l, Friedrichstrasse 9, 
Pressburg (G zech.isłowacya). 18755

jtffiKini ».ł.M na Oiiazfe?
PERFUMy, MYDŁA, KRAWATY KOŁNIERZE, 

RĘKAWICZKI, POŃCZOCHY itp. 18763
nabyć można ła n ie  w s k ł a d z i e  g a l a n t e / y j n y »

i, sTEtiM-sstó L”s» ; r 1
P oszukujem y

W  WIELKITM OGKIOKCÓW
nft naszą

nM o n t o r  -  ś t o  l e c ę
(paraf na w ouszkaish, ciias trwania! śv\j*iłła 8 gadz.) na 
któi ą dostarczan y p szw o len ie  w yw . zu. udoli Lełlrn tnn, 
4  Co. i 5 t m . F a b r ik , L e ip /.ic . adr. te egr. L eco l. 18317

1  uniysla 5 f . y
R  n r ó c .4 . L w ów , 
i i  ją.i H a iisk i 7/iI.

| j
m ODCESaO brodaw ki  i skórą  zgrub ia ją  na po" 
|  dessw aoh  bezp o w ro tn ie  i bez bólu usuwa

3 Wyrób Farmac. Labor. P. K ow alsk i, Dostać  
[j można w aptece Ettingera i w e wszystkich 
■ składach apteeznych i sptefcach. 18224

EISPOilT i IMPORT.
E k i ort w szelk iego rodzaju w yrobów  przerrysłe - ych, 

jaknto: Mas yny w szeik iago rodzaju, narzęd zia , i n-b 
m enty ehemikalia, m eble, artykaly biurowe, papiary, kar
tony itp. Impoi t w szelkich m etcryałów  fabrycznych, su

row ców  itd., itd. lS fP S
Sprzedaż i eksp ert tow arów  tekstylnych f 
S p ecyalność: Szw ajcarskie hafty na etaminie, muśli

nie i opalach, etam ina i o*al w  drukowane wzory, ażu
rowe suknie, haftow ana kołnierze itp.

STAŁY PRZEGLĄD Wż OR^W.

M  CaII, lin Bi. jhfiinn IV
KoroapoiMtencya: nlam ieeka i francusłca.

M i  i  P. I. fitigip i iiiipiS?/ i
Zawiadamiam uprzejmie, iż naa^cedi św ieży  

łransoort

KLIritE, POCZTÓWKI, PAFWMtY, KARTONY, 
CHEMIKALIA ? t. ć.

Ł-OM BBCJIROKfłfW Y B . KBNDILBR,
Kraków, ul. ś\v. Jana 1. 16 18818

a
ŻĄDAJCIE FOLSOCH G I E R
TOWARZYSKICH, S5AL0WAMEK I OZDÓB 
NA C H O m iĘ  KRAK0WSK, ZABAWKARNI

.JZEUERBISB"
t r t k f c ,  l u d  1 . 2 1 , RatiE ks.

J e d y n y  posługujący się  system em  pi ryskim Instytut Ko
sm etyczny .pc.d firmą „Eureka" L w ów , Bourlarda 3, 
parte-, w ykonuje m assaże twarz® (system  D-ra G astru) 
usuw a p ieg i, w ą g ry , p ry szcze , n ieczystośei cery, 
zm arszczki i czerw oność nosa. Środki francuskie, go- ! 
dżiny pr/yjęć 10 — 1, 4 —6. 2604 )

B ied  y,. sierota, zw olniony z w o js k a ,’ prosi o  łaskaw e  
darowanie mu zarzutki lub c iepL go surduta, — Ła
skaw e zgłoszenia  do Adm inistr. „W iecz." dla „Obrońcy 
Lwowa", 18728

CJjH N IK I D A R M O  I O P L A T N IE . 1871& 
OSSPR^cśOftJ^CYi 1 ODPClUłTE. NI OPUST.

Ęf DO WYROBU

R B IlM  Im
Ł ,

ta

pełccam y najbardziej udoskonaloną

Istr mini UL
tltieinn i p ro d u k cja  d o  800  iz tu k ,
jak rów nież w szelk ie inne m aszyny i formy 
do w yrchu cegieł, pustaków , rur kanałowych, 
sączków  do drenowania słup ów  parkanowych  

i t. d.
Fabryka maszyn ER".Cl HOFFMANN 

w Łodzi, ul. Kilińskiego 154, 
żądanie wysyła się k a t a l o g  Nr 

bezpłatnie.

1
S I

tfr. 21 
18465 8Q

m m m

i
i
■
H

C 0 D Z K N N &  A w r z ż o  P A L O N A
P O -

W t 2  a id e .A  P O L E C A  18290

H a n s b l  1 ' e a r a y y  i K a w y

EDMUNDA R3E&LA
IVS LWOWIE, KUTO'.VSKleeO 3
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UWIE 
LUKSUSOWE

® . s j i t i n  e f u t m
m szaautóe, praw- 
Q&m amayhafiskls,
s :an]ci:3H!r* i francuskie.
P a s a ż  XT£5,i3.sm.£\i3.«, O  
-531 A R N O Ł 'D  g u n s b e r g .

w m m \
i piusów motorowych
uskuteczniają szybko i d>'tładn e warsztaty 

Spółki «iUtorrot)!!owej 2570

=vMOTOR“i
LWÓW, ulica Kopernika 1. 54,

CZAS 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ!

jat WYSZ2DŁ Ir. 1 S3KWh£a&*
18319

„ZiEiLOHY BALONIK*
Wykwint na pomte'a. — Esprit dowcipu. — W sz d z ie  do nabycia.

w  w i e  K im .

i  AT ERY E ELEKTRYCZNE
codziennie św ieży transport — poleca hurtow nie

S r k i c h a ł  h a c k e l ,
L ^ Ó W ,  K A Z I M I E R Z O W S K A  Ł. 4 . 2439 
V» ysyłka pocztow a tyiko za poprzednim  nadesł. należytości.

„K O M P A S "
P olsk ie Biuro m iędzynarodow ego handlu

Soótka z ogr. odp. 
w  K r a k o w ie ,  I, S m a l 2w tk a  56.

Przyjm je zamówień a w ilościach wagonowych na:  
w s z e l k i e g o  r a d u j  n a s  o n a  oraz j a r z y n y  (kar
a s i e ,  buraki ćwi łcw e ,  bur ki pastewne, marchew 
fcarotę, u:archew pastewną, in p;st . .  , s  d z . R k i  na

f osnę z Poznańskiego i z Kongrs <5wk' (z emniaki: 
oltmany, Sii sia, Łndustr i ,  Alinv, Karz rkreny, 

fyoltmany Kr. 34, Imperatory), ś L w k i  s u s z o n e ,  
p o w i d ł a ,  s ł o n i n ę ,  m i k ,  r z e p a k .  — P o  c e - a  h 

t a r g o w y c h .  13737

immirn he iii i f ; t
w  wielkim  wyborze poleca hurtow nie

etui Eismioii-imuir 
MICHAŁ HASKEL

LWÓW — Kaatmierzowska 4.
Wysyłka pocztowa tylko za poprzedniem na

desłaniem gotówki. 2)22

KflŻPY EAbRGZ KUSI FRZYZBfiĆ, 
ŻE TUTKI I BIBUŁKI CYPT-RETOWE

„ S O L A L I U

S A  N A JL E P SZ E . 18422

M E
P

■M

z w a jc a r s k a  S a s
m łynarska

102 c.m. szeroką od num eru 6 i wyżej me. ca s k ła d z i: 
i sprzedaje tył to w łaśc  eielom  m ynów na pokrycie 

bezp ośredn iego  zapotrzebow ania

Kroloiy foM 1  n fli  i i i  i
Lwów, ul. Fredry 1. 9. 18792

£  4 *  
o 
£
J  * -orf: B*SC *"

s

W 2  W I E D N I U
podwyższa kapitał zakładowy swej Instytucyi na podstawie 
uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszy K z 80,000.030

K  1 2 0 , 0 0 0 . 0 0 0 * —
przez wydanie wpłaconyoh w pełnej wysokości szt. 100.000 
nowych akcyi do K 400’— imiennej wartości z tej ilości 
akcyi rezerwuje się szt. 50.000 celem wykonania prawa po
boru przez dotychczasowych akcyonaryuszy.

W A R U N K I :
Na cztery akcye stare przypada jedna nowa no kursie 

K 600’— za sztukę z potrąceniem 5 °/0 odsetek do 1. stycz
nia 1920. od pełnej ceny, którą wpłacić należy gotówką na
tychmiast przy subskrypcyi.

Począwszy od i. stycznia 1920. uczestnicaą nowe 
akcye w z y s^ s ii Banku na równi ze staremi.

Wykonanie prawa poboru zgłosić należy W Oddzia
łach  Banku D apozytow ego we Lwowie, S tanisław ow ie  
i Drohobyczu — za równoczcsnem przedłożeniem starych 
akcyi wraz ze spisem numerów — najdalej do dnia 10-go 
grudnia b. r. 2620

MACRODZONA MEDALEM » W V » !E  -KRÓLESTWO MODY"

KRAJOWA WYTWÓRNIA CHEM ICZNA

L. 6680I919.

m m  BtoStowsla
zwracając uw agę odbiorców  na rozporządzenie m i
nistra spraw  wewnętrznych z dnia l - g o  listopada  

19 i 9 r., dotyczące
ograniczenia zażycia prądu elektrycz
nego, zakazujące wszelk ego rodzaju 
re&lam świet nych, oświetlania napisjw 
firnowych, oświetlania okien wystawo
wych i ograniczają:e oświetlenie lokali 
publicznych i m eszkcii prywatnych do
trzech świec na 1 metr kwadr, podłogi
(pat~z szczegółow e rozporządzenie), uprasza o 
ścisłe zastosowanie się do te o r s^p^rządzenia, 
w przeciwnym bowiem razie tionsumentom  
przekraczającym, zwłaszcza m ędzy godziną 4 
a 7-mą wieczorem, te granice zużycia prądu
e l e K t r y s tn e g o ,  d o p ł y w  p r ^ d  J  c J e & t r y a r -

niBd ZGS.anśa wyląszcny*
We L w ow ie, dnia 26. listopada 19 16. 2537

Drukiem Spółki dr ul.Iryka^skiej .Jf^asa 
Nakładem ,,Spó7id akćyjnfej wydawni

Sctete
lc3sj‘.

ia 4. Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLfA, 
Zastępca redaktora naczelnego i redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI


